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Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Rockefeller panem nafty 
galicyjskiej. 


Pp. hr. Zamoyski i bar. Battaglia nie 
chcieli czekać na akeyę rządu dla sanacyi 
Przemysłu naftowego w Galicyi. Pomoc 
tządu, która w pewnej mierze przyniosła- 
y korzyść także konsumentom, nie odpo- 
Wiadała planom nafciarzy, którzy woleli 
pójść pod komendę „silnej ręki“ Rocke- 
ellera jako tego, który w obecnej sytua- 
Cyi może lepiej i prędzej zagwarantować 
lm korzyści osobiste; że wskutek tego 
zecz sama i ogół ucierpią — cóż to tych 
Panów obchodzi? Dla zapewnienia sobie 
możliwości wyzyskania do ostatniej kropli 
ryskającej z ziemi ropy wpuszczają do 
raju Rockefellera, który nie omieszka 
galicyjskiego przemysłu naftowego razem 
2 przedsiębiorcami urządzić tak samo, jak 
Urządził przemysł naftowy w Ameryce. Chwi- 
owa pociecha, że ropa nie będzie spły- 
wała do potoków, rychło zamieni się w 
Przeciwieństwo, gdy Rockefeller uzna za 
stosowne dła swoich planów puścić w ruch 
miliardy, poparte amerykańską metodą 
zduszenia słabszego; wtedy pokaże się, 
Czy galicyjski Związek producentów spro- 
šta takiemu potentatowi, który z pewno- 
Scią nie dla idealnych celów *'nwestuje w 

alicyi milionowe kapitały. 

Umowa z „Standard Oil Comp.* onegdaj 
Została podpisaną. Trust zobowiązał się 
Wybudować rezerwoary na pomieszczenie 
100.000 cystern ropy, za co producenci 
ędą mu płacić czynsz w kwocie 1,800.000 
oron rocznie przez 4 lata, to znaczy ra- 
żem 7,200.000 K. Po 4 latach rezerwoary 
stają się wspólną własnością trustu i pro- 
ucentów. Byłby to więc czysty kontrakt 
Najmu i nie widać z niego wcale, w czem 
wiązek galicyjski upatruje swą korzyść. 
Toducentom szło bowiem nietylko o re- 
łerwoary na zamagazynowanie ropy, ale 
głównie o to, aby na tę ropę mogli otrzy- 
mać zaliczki, które umożliwiałyby im prze- 
„zymanie złej konjunktury targowej. — 
rust nie przyjął na siebie obowiązku da- 
wania zaliczek; przynajmniej w ogłoszo- 
ej treści umowy niema o tem wzmianki, 
“e producenci zawczasu zawarli umowę 
4 kilku bankami, które na zamagazynowa- 
dy produkt udzielą zaliczek — kto wie z 
Czyich funduszów. 


Niebezpieczeństwo dla konsumentów le- 
w innym punkcie umowy. Mianowicie 
wiązek przyjął obowiązek dostarczania 
wom rafineryom trustu, istniejącym pod 
firmą „Vacuum Oil Comp.“ w Dziedzicach 
na Węgrzech, 30.000 cystern ropy rocz- 
lie po cenie o 25% niższej od przeciętnej 
hy targowej, o ile przewyższa ona 2 K 
ża 100 klg. Na podstawie tej niższej ceny 
będzie trust w stanie zmusić rafinerye 
Ustryackie do zawarcia kartelu pod groź- 
“4 konkureneyi, a każdy kartel z natury 
czy odbija się na kieszeniach konsu- 
„„o0łów. Jeżeli dotychczas rafinerye au- 
„tyackie nie mogły porozumieć się co do 
Warcia kartelu, to teraz będą zmuszone 
;,,Zrobić, gdyż w przeciwnym razie Ame- 
łanie — mając surowiec o 250/o tańszy — 
o odbiorą im rynki zbytu. W rezulta- 
a oszta tego porozumienia zapłacą kon- 
enci nafty, to jest najszersze i najbie- 
ejsze sfery ludności, które do wysokie- 
podatku rządowego od nafty będą mu- 
"ay dodać jeszcze „odpowiedni“ zysk dla 
hp zimych* i amerykańskich kartelowców 
nady. 
tp deenie konsumenci muszą się liczyć z 
jąc lem producentów surowca już istnie- 
y» Ym i z wielkiem prawdopodobieństwem 
łą Wiązania kartelu rafineryi, a wszystko 
og zieki rozbójniczo-kapitalistycznej go- 
wzo) Tce właścicieli kopalń, którzy bez u- 
yjędnienia istotnych potrzeb konsumceyi 
tby ukują w dziki sposób nadmiar nafty, 
hę 


| 


tylko z udziałów i procentów mieć 
wygiwiększy dochód. 
kt melka część winy spada także na rząd, 
tiş Y nietylko tej rabunkowej gospodarce 
Wani ożył tamy możliwymi do zastoso- 
R$ środkami administracyjnymi, lecz 
na wnie — swą akcyą ratunkową: za- 
em ropy do celów opałowych, budo- 


wą odbenzyniarni i t. d. zaostrzył jeszcze 
apetyt spekulantów. 

Ogół musi przed tym skoncentrowanym 
zamachem znaleźć obronę. Rzeczą parla- 
mentu jest zastosować najskuteczniejsze 
środki, a podaje je w umiarkowanej for- 
mie i w wystarczających rozmiarach wnio- 
sek posła tow. Diamanda, stojący teraz 
na porządku dziennym obrad komisyi go- 
spodarczej Izby posłów. 


Aresztowanie socyalisty pol- 
skiego w Belgii. 
Gandawa, 2 czerwca. 


Po Szwajcaryi i Ameryce przyszła kolej 
na Belgię. Wczoraj o godzinie 10 zrana 
aresztowany został tow. Józef Miklaszew- 
ski, student politechniki gandawskiej. Are- 
sztowanie to dokonanem zostało na sku- 
tek żądania ambasady rosyjskiej w Bru- 
kseli, domagającej się wydania tow. Mi- 
klaszewskiego na mocy konwencyi, istnie- 
jącej między obu państwami dla przestęp- 
ców kryminalnych. Przestępstwo, jakie 
miał popełnić tow. Miklaszewski, zakwali- 
fikowane jest w żądaniu ambasady „vol 
qualifie*, co oznacza kradzież z włamaniem, 
z użyciem środków gwałtownych, w ko- 
deksie belgijskim. Na wszelkie interpela- 
cye na policyi, w więzieniu, odpowiadano, 
iż do nadejścia uzupełniających papierów 
z Rosyi tow. Miklaszewski pozostawać wi- 
nien w prowizorycznem zamknięciu. Do- 
dajmy do tego, że w żądaniu carskiej am- 
basady nie jest zaznaczone zupełnie, gdzie 
miał ów czyn kryminalny tow. Miklaszew- 
ski popełnić, nie jest oznaczony również 
czas, w którym przestępstwo dokonane zo- 
stało. 

Przyjrzyjmy się faktom. Tow. Miklaszew- 
ski, rodem z Łowicza, pracował w mieście 
tem w organizacyi P. P. S. przedrozłamo- 
wej, lat temu 31/2. Znany wśród towarzy- 
szy partyjnych pod pseudonimem „Młot“, 
został dzięki swym zdolnościom organiza- 
cyjnym członkiem okręgowego komitetu 
robetniczego łowickiego. Po niejakim cza- 
sie musiał robotę w Łowiczu porzucić, po- 
czem pracował w innych miastach Króle- 
stwa jako organizator partyjny. Od lat 2 
jest studentem w Gandawie, emigrantem 
politycznym, gdyż w domu grozi mu kil- 
ka spraw politycznych. Swego czasu w Ło- 
wiczu tow. Miklaszewski spotykał się z 
„Albinem* — Tarantowiczem, którego wy- 
dalił z organizacyi łowickiej za jakieś uchy- 
bienia dyscyplinie partyjnej. 

Oto fakty. I dziwić się istotnie należy 
czelności władz carskich, a uległości władz 
belgijskich w tym wypadku. Dziwić się 
jeszcze należy niesłychanemu sprytowi po- 
licyi rosyjskiej w Belgii, która to policya 
wyczuła moment odpowiedni, stawiając 
żądanie wydania tow. Miklaszewskiego w 
chwili, gdy rozpoczyna się w Gandawie 
proces przeciwko niepoczytalnemu bandy- 
cie, „Rosyaninowi* Seiligerowi-Sokołowo- 
wi, o którego czynach chwalebnych, popeł- 
nionych w tem mieście, donosiłem wam 
swego czasu. 

Lecz poza ambasadami carskiemi istnieją 
jeszcze ambasady nasze. O aresztowaniu 
bezprawnem tow. Miklaszewskiego natych- 
miast powiadomiony został tow. Anseele, 
który telegrafował niezwłocznie do Biura 
Międzynarodowego, do tow. Huysmansa. 
Dziś jeszcze zainterpelowany zostanie w 
tej sprawie przez tow. Vanderveldego bel- 
gijski minister sprawiedliwości. 

Niestety proroctwo nasze spełniło się. 
Pisaliśmy swego czasu, iż skutki niepo- 
czytalnego czynu zagadkowego „Rosyani- 
na* przedewszystkiem odczują emigranci 
polityczni z państwa Stołypina-Aziewa. 

Oby sprawa tow. Miklaszewskiego nie 
była początkiem szwajcarskiej procedury 
w wypadkach podobnych, gdzie Kilaczycki 
i Wasiliew dobitnie przekonali się o na- 
ruszalności prawa azylu dla emigrantów 
politycznych. Edw. 


Towarzysze! Agiłujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu“ 


Borowska i Peterson. 


Co znaleziono w papierach Lewickiego ? 


„Głos narodu* podaje wersyę, jakoby z 
papierów, które ocalały w kancelaryi dra 
Lewickiego, wynikało, iż Borowska miała 
stosunki z Petersonem, lecz wyłącznie na- 
tury erotyczrłej. Mimo to Peterson, nie 
chcąc jej opłacać z własnej kieszeni, umie- 
ścił ją w spisie szpiegów, pobierających 
wynagrodzenie z funduszów skarbowych — 
i stąd dostało się jej nazwisko na czarną 
listę. 

w procesie Borowskiej byliśmy świad- 
kami charakterystycznego epizodu: oto 
Borowska, dostawszy się na jedną z kli- 
nik, jako pracownica, usiłowała wobec sze- 
fa zamienić ten stosunek na erotyczny i, 
jak to stwierdzono przed sądem, narzu- 
cała mu się ze swoją miłością. W wydo- 
bywaniu pieniędzy miała bowiem Borow- 
ska dwie ulubione taktyki: bądź pozyski- 
wania litości opowiadaniami o swych nie- 
szczęściach, bądź spekulowania w kierun- 
ku erotycznym, co dogadzało zresztą jej 
zmysłowości. Obok schlebiania ludziom, 
na których jej zależało, była ta lub dru- 
ga z powyższych taktyk cementem, mają- 
cym jej subsydya raz otrzymane utrwa- 
lać, przedłużać w nieskończoność. 

Oczywiście, iż wobec Petersona, mężczy- 
zny zresztą dorodnego — mogła próbować 
dla wzmocnienia stosunków i miłosnych 
praktyk i cel ten osiągnąć. 

Naturalnie, że wersyę — mniej kompro- 
mitującą — jednego z pism warszawskich, 
jakoby Borowska, romansując z Peterso- 
nem, nie wiedziała, iż jest on naczelaikiem 


| „ochrany* (!), można z góry uznać za non- 


sens. Prócz argumentu z Szewiakowem do- 
dać można, iż urzędnicy „ochrany* są tak. 
izolowani od społeczeństwa, że nigdzie, 
prócz tylko w ich własnej siedzibie w ochra- 
nie — poznać ich nie można. Tylko jakaś 
uliczna dziewczyna, łowiąca „gości“ przy 
świetle narożnej latarni, nie wchodząca 
zresztą w to zupełnie, kim jest ten lub ów 
klient przygodny, mogłaby w takiej nie- 
świadomości się znajdować. 

Jeżeliby zatem istotnie w papierach dra 
Lewickiego były tylko wskazówki co do 
stosunków miłosnych jego klientki z Pe- 
tersonem, świadczyłoby to jedynie, że bar- 
dziej kompromitujące dokumenty spopislały 
w piecu. 

Bądź co bądź już fakt posiadania przez 
dra Lewickiego choćby tylko dowodów 
stosunku miłosnego Borowskiej z takim 
łotrem i hersztem szpiegów na Królestwo 
Polskie, jak Peterson, rzuca charaktery- 
styczne światło na jego obronę, w której 
nie wahał się Borowską apoteozować, ja- 
ko wzór matki Polki; takież światło rzuca 
i na jego organ przyboczny — „Głos na- 
rodu*, który wtórował mu w swych pu- 
stych, bezmyślnych łamach gromkiem 
echem i przedrwiwał zeznania 
Burcewa i Bakaja, którzy zdemasko- 
wali niebawem aż przed forum Dumy nie 
takiego pionka szpiegowskiego, jak Bo- 
rowska, lecz najprzebieglejszego i najpo- 
tężniejszego szpiega — Aziewa. 


XX. międzynarodowy kongres 
górników. 


Berlin, 3 czerwca. 


Czwarty dzień obrad. 
Odbywa się głosowanie nad przedłożo- 
nemi rezoclucyami do punktu: Ubezpiecze- 
nie na starość. Wszystkie trzy wnioski je- 
dnomyślnie uchwalono. 
Następnie kongres przystępuje do kwestyi 
pracy kobiet i dzieci. 


Są dwa wnioski. Jeden — organizacyi 
niemieckich górników: „Praca dzieci po- 
niżej lat 14 winna być w górnictwie wo- 
góle ustawowo zakazana, tak samo pod- 
ziemna praca młodocianych do lat 16“; 
drugi wniosek (austryacki) domaga się 
wpływania na ustawodawstwo krajów cy- 
wilizowanych w kierunku ustawowego za- 
kazu w kopalniach pracy kobiet. 

Referuje Graf (Niemcy), piętnując za- 
trudnianie dzieci w kopalniach, jako naj- 


smutniejszy objaw życia górniczego. Tem 
bardziej ubolewania godną jest okolicz- 
ność, że międzynarodowe kongresy dotąd 
nie zdobyły się na jednomyślną w tej spra- 
wie uchwałę. Tymczasem praca dzieci wszę- 
dzie wzrasta, zwłaszcza w krajach, gdzie 
dominują t. zw. patryotyczne i chrześcijań- 
skie partye. 

W Belgii dzieci 12-letnie pracują pod 
ziemią nie krócej, niż dorośli. W Niem- 
czech wbrew rzekomemu zakazowi pracy 
młodocianych wyjątki są tak szczodrze do- 
puszczane, że około 3000 dzieci pracuje 
pod ziemią, zwłaszcza na Górnym Śląsku. 
Najgorzej przecież dzieje się pod tym wzglę- 
dem w Anglii, gdzie pod ziemią pracuje 
48.000 dzieci od 13 do 16 lat, a 18.000 
dzieci przy innych zajęciach górniczych. 
Referent gorąco wzywa do przyjęcia wniosku. 

Pohl (Austrya) całkowicie przyłącza się 
do wywodów referenta i wskazuje na sto- 
sunki w Austryi, gdzie około 6000 młodo- 
cianych pracuje w górnictwie. Wprawdzie 
istnieją ograniczenia ustawowe, ale te po- 
zostają na papierze bez jakiegokolwiek za- 
stosowania. Zakaz pracy kobiecej jest ró- 
wnież koniecznością. Kobiety nie nadają 
się do tak ciężkiego zawodu. A jeżeli bur- 
żuazya korzysta z pracy kobiecej, to tylko 
dlatego, że jest ona o 50 procent tańsza 
od męskiej. 

Wieczorek (Polski Związek) podtrzy- 
muje wniosek o całkowitym zakazie pracy 
kobiecej w górnictwie. Ma to szczególne 
znaczenie dla Górnego Śląska, na który 
przypada 90% wszystkich zatrudnionych 
w górnictwie kobiet (w Rzeszy niemie- 
ckiej). 

Straker (Anglia) w imieniu delegacyi 
wielkobrytańskiej oświadcza, że powstrzy- 
mają się od głosowania, ałbowiem orga- 
nizacya nad tą kwestyą nie radziła. — 
(Okrzyki: smutne!). Należy pamiętać, że 
w Anglii dzieci poniżej lat 14 pracuje bar- 
dzo mało. (Okrzyki: 6000!) A dzieje się 
tak, ponieważ dzieci mogą być przyjęte 
do pracy dopiero po okazaniu świadectwa 
władz szkolnych o ukończeniu szkoły. Co 
do pracy kobiecej, to już w r. 1844 zaka- 
zana została praca pod ziemią. Obecnie 
spodziewać się należy, że wspaniale roz- 
wijający się ruch sufrażystek zwróci także 
uwagę na to, że praca w górnictwie jest 
wogóle dla kobiet nieodpowiednią. 

Dejardin (Belgia) gorąco przemawia 
za całkowitym zakazem pracy dzieci. Kto 
od dzieciństwa haruje w kopalniach, jest 
ciemny, wyzuty z jakichkolwiek zaintere- 
sowań społecznych. 

Bexant (Francya): Francuska delega- 
cya zajmuje to samo stanowisko, co an- 
gielska. Tak samo, jak w Anglii, wymaga- 
ne jest od dzieci świadectwo szkolne. Je- 
żeli pomimo to pracuje w kopalniach pod 
ziemią 8500 dzieci od 13 do 16 lat, to 
tłómaczy się to straszną nędzą rodziców, 
którzy muszą swoje zarobki wzmacniać 
zarobkiem dzieci. Organizacya pracuje nad 
polepszeniem doli ojców, a tem samem 
wpływa na uregulowanie kwestyi pracy 
dziecięcej. W zasadzie jesteśmy za zaka- 
zem, ale ze względów praktycznych po- 
wstrzymamy się od głosowania. 

Drugi mowca z Belgii Leblanc po- 
piera wniosek o zakazie pracy kobiecej i 
ironicznie omawia ruch sufrażystek, które 
o łosie robotnie nie wiedzieć nie chcą. 

W głosowaniu wniosek o zakazie pracy 
dzieci przyjęto głosami niemieckiej, 
austryackiej i belgijskiej dele- 
gacyi; Francuzi i Anglicy powstrzymali 
się. Rezolucyę o zakazie pracy kobiet przy- 
jęto jednomyślnie. 

Następnym punktem porządku dziennego 
była sprawa 
ustawowego wprowadzenia 8$-godzinne- 

go dnia roboczego. 

Prawie wszystkie delegacye wystąpiły z 
jednobrzmiącymi wnioskami. Oto wniosek 
angielski, uzasadniony przez posła W ads- 
wortha i poparty przez Lamandina 
(Francya): 

„Kongres międzynarodowy z radością 
przyjmuje do wiadomości zdobycz górni- 
ków angielskich; winszując im osiągnięcia 
na drodze parlamentarnej ośmiogodzinnego 
dnia roboczego, kongres podkreśla równo- 
cześnie konieczność dalszej niezmordowa- 


2 Kraków, sobota 


nej agitacyi w celu ustawowego ustalenia 
dla wszystkich górników europejskich o- 
śmiogodzinnego dnia pracy, wliczając w to 
wjazd i wyjazd“. > 

We wniosku belgijskim, za którym 
przemawiał Marville, dodano jeszcze 
ustęp, że tam gdzie temperatura przekra- 
cza 26 stopni Celsiusza winien: obowiązy- 
wać 6-godzinny dzień pracy. 

Analogiczny niemiecki wniosek, re- 
ferowany przez Wissmana, zamiast 26, 
mówi o 28 stopniach Celsiusza. 

Przemawiał jeszcze Zwanziger (Au- 
strya), poczem wszystkie rezolucye zostały 
przyjęte burzliwymi oklaskami. A. B. 


Przegląd społeczny. 


= Konferencya robotników z magazynów woj- 
"skowych w Galicyi odbędzie się 27 i 28 b. m. 
we Lwowie z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Położenie robotników magazynów woj- 
skowych w Galicyi (czas pracy, wysokość 
płacy). 

2. Organizacya i agitacya. 

3. Upaństwowienie robotników z magazy- 
nów wojskowych. 

4. Wnioski. 

Uprasza się o wysłanie delegatów na kon- 
ferencyę ze wszystkich magazynów wojsko- 
wych. 

W sprawie powyższej konferencyi odbyło 
się w niedzielę 6 b. m. zgromadzenie robe- 
tników magazynów wojskowych, na którem 
wybrano delegatem tow. Romana Lachockie- 
go, przewodniczącego grupy robotników han. 
dlowych i transportowych. 


Z organizacy! emerytów I rencistów kole- 
jowych. Dnia 16 maja b. r. w sali grupy 
kolejarzy w Stryju odbyło się doroczne wal- 
ne zgromadzenie Stowarzyszenia emerytów 
i rencistów e. k. kolei państwowych Galicyi 
i Bukowiny przy bardzo licznym udziale de- 
legatów Galicyi i Bukowiny, członków miej 
scowych, oraz posła tow. Moraczewskiego. 

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
zarządowi dokonano wyboru nowego zarządu 
w Stryju, w skład którego weszli: Tow. Ma- 
dzia, przewodniczący, Sklarczyk, Hołodniak, 
Rospond, Gawetek, Kozakiewicz, Antonów, 
Sucher, Holej, Szlamp, Szejnowski, Starowie- 
cki, Zołotniak, Zagrodzki, Woźniak. Do ko- 
misyi rewizyjnej: Halecki, Żukotyński. Bar- 
tel, Kratochwił, Kochański. Zastępcy : Ślusar- 
czuk, Markowski, Rozwadowski. 

Następnie do punktu: Sprawa petycyi do 
Izby posłów referował poseł tow. Moraczew- 
ski, który objaśnił dokładnie niekorzystny 
projekt rządowy o ubezpieczeniu dla kołeja- 
rzy i przez siebie bardzo starannie w poro- 
zumieniu z centralą wiedeńską zorganizowa- 
nych kolejarzy, a obszernie wypracowaną 
petycyę w sprawie poborów rentowych i u- 
stałenia. 

Również odczytano drugą petycyę w spra- 
wie zrównania emerytów starego stylu z no 
wymi i podwyższenia emerytur o 10°/o dla 
wszystkich i wdów, z którą to petycyą w 
końcu bieżącego miesiąca należy wysłać de- 
putacyę do Wiednia, przeto wszystkie nasze 
stacye płatnicze, a gdzie tych niema nasi 
członkowie w całej Galicyi i Bukowinie po- 
winni bezzwłocznie zająć się wyborem dele- 
gatów, aby na dany -znak byli gotowi do 
wyjazdu. 

Okazyjnie będąc w Wiedniu uchwalono 
zaurgować p. ministra kolei o udzielenie kart 
regie dla byłych prowizorycznych kolejarzy 
i ich rodzin. 

Poczem wszyscy obecni jeduozgodnie wśród 
oklasków i okrzyków wyrazili tow. posłowi 
Moraczewskiemu głębokie uznanie i podzię- 
kowanie za dotychczasową miezmordowaną 
a przychylną działalność dla polepszenia doli 
emerytów i rencistów kolejowych. 

Przemawiało wielu mowców przeważnie 
ze Lwowa, Stanisławowa, Czortkowa, Bochni, 
Czerniowiec, Brodów jtd., oraz miejscowych. 

Wydział tutejszej grupy zorganizowanych 
kołejarzy wzywając do solidarności obiecał 
poparcie ze strony służby czynnej, centrali 
wiedeńskiej, oraz klubu pesłów socyalno-de- 
mokratycznych. 

Wreszcie uchwa!ono wydawać dodatek pół- 
arkaszowy miesięczny do „Kolejarza“, reda- 
gowany przez tegoż, piszący wyłącznie o 
sprawach emerytów i rencistów kolejowych. 

Wkońcu uznanie i podziękowanie pismom: 
„Kolejarzowi*, „Głosowi* i „Naprzodowi” za 
walkę i poparcie żądań emerytów i rencistów. 

Wszelkie pisma i pieniądze należy posyłać 
pod adresem: Centralny zarząd emerytów i 
rencistów kolejowych na ręce przewodniczą- 
cego p. Jerzego Madzia, emerytowanego mo- 


stomistrza kolejowego, ul. Bolechowska w 
Stryju. 


Murarza | Niech żaden murarz bezwarun- 
kowo nie przyjeżdża do Przemyśla! Ruch 
bojkotowy trwa dalej. Przygotowuje się wal- 


ka o wyższe zarobki na wszystkich budo- 
wlach w Przemyślu. 


Baczność torowi kolejowi! W niedzielę 20 
b. m. odbędzie się w Wiedniu (X. Laxen- 
burgerstrasse 8—10) w „Domu robotniczym“ 


państwowa konferencya torowych 
kolei państwowych i kolei północnej. 

Porządek dzienny: 

1. Żądania torowych. 

2. Organizacya, agitaeya i system mężów 
zaufania. 

3. Wnioski. 

Wzywa się wszystkie grupy i stacye pła- 
tnicze, aby wysłały przynajmniej po jednym 
delegacie. Koszta delegacyi pokrywają same 
grupy lub drogą składek. Konferencya po- 
trwa 1 dzień. Oddzielne zaproszenia nie bę- 
dą wysyłane. Każdy delegat musi mieć man- 
dat wystawiony przez swoją grupę. Przy 
wejściu ma salę otrzymają delegaci kartę 
wstępu. Nazwiska delegatów należy podać 
centrali najpóźniej do 10 b. m. 

Za sekretaryat centralnej organizacyi kole- 
jarzy Kazimierz Kaczanowski. 


Z literatnry I sztuki. 


Oświadczenie. Od grona pisarzy polskich 
otrzymujemy następujące oświadczenie: Od 
dłuższego czasu toczy się w pewnym odła- 
mie prasy naszej nie przebierająca w Środ 
kach kampania publicystyczna przeciw p. 
Wilhelmowi Fełdmanowi. Świeżo w artykule, 
uwłaczającym w wysokim stopniu charakte 
rowi pisarskiemu p. Feldmana, jeden z auto- 
rów podsuwa myśl, że opinię jego podziela 
ogół pisarzy polskich; wobec tego poczuwa- 
my się do obowiązku zaznaczenia, że tak nie 
jest. Nie podziełając bynajmniej wszystkich 
zapatrywań i sądów p. Feldmana, cenimy go 
jako pracownika dobrej woli, który wiedzą 
swą i talentem zajął w gronie pisarzy pol 
skieh godne szacunku miejsce. 

Wreszcie zastrzegamy się przeciw napastli- 
wemu sposobowi polemiki, jaki zakradł się 
ostatnimi czasy do literatury polskiej. 

Jakób Bojko (Wiedeń). Aleksander Briick- 
ner (Berlin). Wincenty Brzozowski (Kraków). 
A. Chołoniewski (Kraków). Gustaw Daniłow- 
ski (Zakopane). Tadeusz Dąbrowski (Prze 
myśl). Boiesław Gorczyński (Monachium). Dr 
Zofia Daszyńska Golińska (Kraków). Tad. St. 
Grabowski (Kraków). Wacław Grubiński (War- 
szawa). Dr Michał Janik (Lwów). T. T. Jeż 
(Zurych). Jan Kaczkowski (Blankenese). Jan 
Kasprowicz (Lwów). Jan Kleczyński (Warsza- 
wa). Ludwik Krzywicki (Warszawa). M. Ku- 
likowska (Kraków). Bolesław  Limanowski 
(Kraków). Ewa Łuskina (Kraków). Ignacy 
Matuszewski (Warszawa). Marya Markowska 
(Zakopane). St. A Mueller (Lwów). F. Mi- 
randola (Krosno). Zofia Rygier- Nałkowska 
(Warszawa). Władysław Orkan (Poręba). H. 
Orsza (Kraków). St. Przybyszewski (Mona- 
chium). Ignacy Radliński (Warszawa). Savi- 
tri (Kraków). Wacław Sieroszewski (Zakopa- 
ne). Artur Śliwieki (Warszawa). Michał So 
beski (Celimowo, p. Bydgoszcz). Konstanty 
Srokowski (Kraków). Maryan Szyjkowski (Kra- 
ków). Leopold Staff (Sorrento). Andrzej Strug 
(Paryż). Marya Aleks. Walewska (Zborów). 
Helena Witkowska (Kraków). Adam Zagórski 
(Lwów). Gabryela Zapolska (Lwów). Stefan 
Żeromski (Zakopane). 


KRONIKA. 


Kraków, 11 czerwca. 


Nowiny krakowskie. 


Kalumnie. Z niedorzeczną pogonią „Gazety 
powszechnej* za semsacyjnemi rewelacyami 
o jakimś związku między aresztowaniem tow. 
Sławka a sprawą Borowskiej walczy 
o lepsze bezczelność „Głosu narodu“, który 
pod pozorem prostowania tej „pogłoski“ z 
zimną krwią rzuca ohydne oszczerstwa. Zwy- 
kłem kłamstwem jest twierdzenie „Głosu na- 
rodu*, jakoby „Sławek uwięziony został na 
rekwizycyę sądów rosyjskich“, a już nikcze- 
mnością, godną jedynie tej klerykalnej szma- 
ty, jest imputowanie powszechnie szanowane- 
mu naszem towarzyszowi podejrzeń o „roz- 
boje, pozbawione charakteru politycznego”. 

Aresztowanie tow. Sławka przez władze 
tutejsze było przykrem dlań nieporo zu- 
mieniem, które na szczęście już zostało 
wyjaśnione. Śledztwo, jak już donosiliśmy, 
zastanowiono, i tow. Sławek będzie w tych 
dniach wolny. 

Osoba tow. Sławka czystością swoją i nie- 
poszłakowaniem o tyle góruje nad środowi- 
skiem „Głosu narodu“, że plugawe kalumnie 
tej gazety pozostaną jedynie jaskrawem świa- 
dectwem moralnego zdziczenia ich autorów. 

„Tanio obuwia*. Izba handlowa ogłasza: 
W ostatnich czasach pojawiają się w dzien- 
nikach, przeważnie zamiejscowych, pocho- 
dzące z Krakowa oferty niezwykle taniego 
obuwia. Pod nagłówkiem bardzo zachęcają- 
cym, np. „Kupno okazyjne“, „wysprzedaż”, 
„4 pary obuwia za 5 rubli“ it. p., anonsuje 
się towary po cenie nie pozostającej w ża- 
dnym stosunku do ich zwykłej ceny targo- 
wej. Anons zawiera również uwagę, że obu- 
wie, o ileby nie dogadzało kupującemu, bę- 
dzie napowrót bez wszelkich trudności przy- 
jętem, a cena kupna zostanie zwróconą. 


NAPRZOD 


W rzeczywistości przedstawia się sprawa 
zupełnie inaczej. Jak to krakowska Izba han- 
dlowa miała sposobność sprawdzić, chodzi tu- 
tajobezwartościowytowar najgor- 
szego gatunku. Zastrzeżenie co do ewen- 
tualnego zwrotu pieniędzy jest również bez 
znaczenia. W najlepszym wypadku otrzy- 
muje się pieniądze "z powrotem dopiero po 
długich targach, względnie pod groźbą donie- 
sień karnych. 

Nie ulega wątpliwości, że skutkiem tego 
rodzaju manipulacyj, które dostały się do nas 
za wzorem zagranicy, cierpi dotkliwie dobra 
opinia ogółu naszego kupiectwa. Izba uważa 
za swój obowiązek za pośrednictwem niniej- 
szej notatki ostrzedz publiczność, aby 
nie szła na lep takich ogłoszeń. 

W ul. Sławkowskiej zaczęto przed kilku 
dniami układać nowe . chodniki betonowe 
oraz wymieniać bruk kostkowy na asfaltowy. 
Wskutek rozkopania znacznej części ulicy 
zasłanowiono ruch tramwajowy, na razie od 
narożnika ul. Merka do początku ul. Długiej, 
gdzie urządzono przesiadanie się. Roboty po- 
stępują w bardze powolnem tempie, podobnie 
jak w zeszłym roku naokoło Rondla floryań- 
skiego, to też ruch bardzo wskutek tego 
cierpi. Szczególnie w dniu deszczowym jak 
dziś nie można wprost przejść ulicą, gdyż 
zaniedbano ułożyć prowizoryczne chodniki 
z desek. 

Zwracamy się do magistratu, aby wpłynął 
na kierownictwo robót o jakie takie uwzglę- 
dnienie potrzeb publiczności. 

Zamach samobójczy. W nocy z czwartku 
na piątęk usiłował odebrać sobie życie pchnię- 
ciem noża w okolicę serca 24 letni szewc 
Karol S. przy ul. Filipa. W stanie niezbyt 
groźnym przewieziono go do szpitala Łaza- 
rza. Powodem zamachu mają być nieszczę- 
śliwe stosunki rodzinne. 

Napad nożowników. Na przechodzącego ze- 
szłej nocy przez plac przed dworcem kole- 
jowym 32 letniego Franciszka Wilka napadło 
kilku niewyśledzonych dotąd ludzi i zadali 
mu nożami rany w bok i w ramiona. Pogo- 
towie opatrzyło rannego i przewiozło go do 
szpitala. 


Zabawki wojskowa. Z Podgórza donoszą 
nam: Jeszcze mieszkańcy nie przyszli do sie- 
bie po ostatniej katastrofie, a wojskowość 
znowu wyprowadza ich ze spokoju niepo- 
trzebną strzelaniną. We śradę o godz. 10 rano 
ustawiono koło koszar „na Benedykcie*, na 
wzgórzu panującem nad miastem, karabiny 
maszynowe, z których oddano kilkanaście 
galw. Można sobie wyobrazić przerażenie, 
wywołane tą niespodzianką wśród ludzi, któ. 
rym sobotnia katastrofa tkwi jeszcze w pa- 
mięci. 

Możeby wojskowość raczyła pamiętać o tem, 
że w ludnem mieście, szczególnie po takim 
alarmie, należałoby mieć jakieś względy, tem 
bardziej, że w mieście i okolicy jest dość 
chorych. Przecież pól na takie ćwiczenia w 
okolicy nie brak. 

Smaczny chlab kupił w sklepie p. Kaczo- 
rowskiej w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej 
kolejarz J. K. Przy krajaniu chleba znalazł 
robaka długości 21/2 centymetra. Chleb ten 
pochodzi z piekarni Schłeichkorna i 
Spingarna w Podgórzu, gdzie chyba o 
przesiewaniu mąki się zapomina. Zwraca się 
uwagę odpowiednim czynnikom i fizykowi 
p. dr Śmorągiewiczowi, bo robak dla kon- 
sumentów wcale nie jest niezwykłą rzeczą 
w chlebie z tej piekarni. 


— Repertuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Halka“. 

Sobota: „Wesoła wdówka“. 

Niedziela o godz. 31/3 po południu: „Dzwony z 
Corneville*. — O godz. 7*%/a wieczorem: „Straszny 
dwór“. 

Poniedziałek: „Pajace* i „Verbum nobile“. 

Wtorek: „Czar walca“. 

Środa: „Opowieści Hoffmana*. 

Czwartek: „Wesoła wdówka“. 

Piątek: „Madame Butterfly“ (nowość). 

— Repertuar teatru ludowego. 

Piątek: „Ona i jej mąż“. 

Sobota: „Figle wiosenne* (przedstawienie bene- 
fisowe p. S. Zielińskiej). 

Niedziela po południu: „Ona i jej mąż“. — Wie- 
czór: „Zbójcy*. 

— Festyn Ogniska mauczycrelskiego 
odbędzie się w niedzielę 13 czerwca w parku dra 
Jordana. Fanty i datki na cele festynu przyjmuje 
sekcya odczytowa Ogniska nauczycielskiego w Kra- 
kowie, ul. Kanonicza 19. 

— Klub urzędników poczty i telegrafu 
w Krakowie urządza w niedzielę 13 b. m. wycie- 
czkę wspólnie z Resursą urzędniczą w Krakowie do 
Niepołomskiej puszczy. Udział członka w wycieczce 
wynosi 2 K. Sekretaryat Klubu, Lubicz 5, udziela 
bliższych wyjaśnień i przyjmuje na listę zgłoszeń 
codziennie między 8—10 wieczorem. 

— Walne zgromadzenie członków Związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczy- 
cieli w Krakowie odbędzie się we wtorek 15 czer- 
wca b.r.o godzinie 6wieczorem w lokalu 
Klubu pocztowego przy ul. Lubicz Ł5 
z następującym porządkiem dziennym: 1) sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności Związka; 2) 
założenie kuchni dla członków Związku (referat p. 
Dziewickiej); 3) referat w sprawie drożyzny mie- 
szkań w Krakowie; 4) wnioski i interpelacye. 

— Z Instytutu muzycznego. Z dniem 1 
września b. r. otwarte zostaną w Instytucie mu- 
zycznym klasa wiolonczelowa i klasa śpiewu solo- 
wego. Obiema klasami kierować będą wybitne siły 
nauczycielskie. Klasę śpiewu solowego obejmuje 
p. Carnioli, znana i ceniona śpiewaczka operowa, 
którą poznał Kraków z okazyi jej koncertów w 
bieżącym i zeszłym roku. P. Carnioli, koncertując 
dwukrotnie w Krakowie, zyskała bardzo poważne 
uznanie miejscowej prasy i publiczności. Wpisy 
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przedwakacyjne rozpoczynają się od dnia 11 a koù” | Stra 
czą 30 b: m. na 
Nowiny lwowskie. tępe 
Straszny wypadek. We wtorek w południe | toż 
wydarzył się w ulicy Janowskiej, naprzeciw tora 
realności pod l. 100, straszny wypadek. Kil- | ią 
kunastoletnia Marya Paszkówna, córka chło- Plego 
pa z Rzęśny polskiej, potrącona przez dwie | Nie 
koleżanki, padła na tor tramwaju elektry” Ey 
cznego i dostała się pod nadjeżdżający W0% 
który złamał jej obie nogi i dotkliwie ja U 
szkodził. Biedna dziewczyna, na widok 0b- P 
ciętych nóg, poczęła wzywać pomocy matki. tod: 
Pogotowie ratunkowe, udzieliwszy Paszków* | „Ku 
nej pierwszej pomocy, przewiozło ją do 52P7 labe 
tala powszechnego. W kilka godzin po WJ” | tw} 
padku Paszkówna zmarła. Puz; 
Wedle opowiadań naocznych świadków W | Wa 
padku i jak ze Śledztwa policyjnego wynik% G 
winy w tym strasznym wypadku nie pono* | tęge, 
motorowy tramwaju. Paszkówna wraz 7 In 
swemi dwiema koleżankami kroczyła gościł” | dom 
cem. Motorowy kilkakrotnie wzywał je 8Y" | Zyer 
gnałowym dzwonkiem do ustąpienia z tor" Pi 
Dziewczęta nietylko że nie zwracały na prze” | kraj 
strogę uwagi, lecz jeszcze się wzajemnie PO dep: 
trącały. Jedna z nich potrąciła PaszkówD% ków 
która nagle padła pod wóz. Motorowy nie | wan 
mógł go już zatrzymać. Nastąpiła katastrofā- spra 
Lekkomyślność swych przyjaciółek przypłaciła tzyr 
nieszczęśliwa Paszkówna życiem. krac 
Z krajan- à = 
Wo 
Prześladowania robotników. Z Brzeszcz P” | Dieb 
szą nam: Dyrektor tutejszej kopalni węg! | nie 
p. Drobniak nienawidzi socyalistów. 0; 
mu wolno i byłoby zupełnie nieszkodliwe” | bior 
gdyby ta nienawiść nie skupiała się na po ow 
szczególnych robotnikach. Dnia 1 bm. wyp” | podc 
wiedział na 14 dni pracę tow. Marcinowi PO” | tor | 
rębie, któremu jako robotniko wi zarz” — 
cić nic nie mógł, ale ponieważ Poręba nale: | tzac 
żał do komitetu miejscowego P. P. S. D.* | tak 
był przewodniczącym grupy „Unii górniczej ' na 
nie można go było trzymać w robocie i P9 | tuis 
zbawiono go chleba. , — 
Ogół robotników zsolidaryzował się jedo% | kat 
z niesłusznie wydalonym towarzyszem i 2% | Suet 
mierzał strejkiem zademonstrować prze” | kode 
ciw prześladowaniu politycznemu. Dnia 2 b® | lił żi 
górnicy odbyli zgromadzenie, po którem wy” W 
słano do zarządu deputacyę z oznajmienie"” | Bzła 
że porzucą pracę, jeżeli wydalenie tow. $ w 
ręby nie zostanie cofnięte. I kto wie do cze” | mina 
go byłoby doszło, gdyby tow. Poręba, mi | cej c 
chcąc dla swej osoby wyweływać ciężkieg | wy | 
konfliktu, nie był sam prosił swych kolego nik | 
o zaniechanie strejku, mając widoki otrzy” | mog; 
nia gdzieindziej pracy. Górnicy ze swej str” | całe 
ny zobowiązali się do materyalnege popar? 4 Sk 
wydalonego i na tem sprawa na razie * | iki 
stała zakończoną. | rze, 
Fakt ten, który rzuca światło na postęp” | zimie 
wanie przedsiębiorców, wysuwających pro | boha 
każdej sposobności swą ofiarność dla „pr”. | Brzec 
mysłu krajowego". podajemy do wiadomoć, | Bron: 
publicznej, aby opinia się przekonała, wje 5 | Wied: 
sposób postępuje się z robotnikami, któ tylko 
nie chcą się nagiąć do zapatrywań pol głosi 
cznych swych przełożonych. a takte 
Przeciw nowym podatkom. Z Jaros” | wład: 
wia piszą nam: W niedzielę 7 czerwca b- ji tor, I 
o godzinie 4 popołudniu odbyło się tu w 5% | wyda 
ratuszowej bardzo liczne zgromadzenie IU qi przej 
we z porządkiem dziennym: „Nowe podź í Bkazs 
a drożyzna“. Obrady zagaił tow. Kosty" > taá | 
którego też obrano przewodniczącym, 8€ Auer 
tarzował tow. Jachimecki. Wyczerpujący „| "in, 
ferat o wrogich ludowi planach podatkowi f Packi 
ministra skarbu Bilińskiego wygłosił o karę 
Aleksander Mandel z Przemyśla. Godzi” ; Br; 
przemówienie referenta przyjęli zgromad” „ | atav 
z wielką życzliwością. Obrady zakończ, dzier 
uchwaleniem rezolucyi protestującej prz% g dlą r 
robocie skarbowego ministra Bilińskiego: hy Q Podol 
czem zgromadzeni spokojnie rozeszli Si% | *tyzr 
domom. sê e pr 
Telefon międzymiastowy. Międzymiast” „ | w m; 
połączenia telefoniczne między Lwow? gy- opini 
Czerniowcami, jakoteż Stanisławowem } g Ą *%porz 
łomyją oddano do użytku publiczneż” W pr 
dniem 10 b. m. te "I We 
Babka morderczynią wnuka. W sąd% gu | Powi 
Dolinie toczy się obecnie śledztwo z PS nie” Dum; 
mordu dokonanego na parotygodniowe™ gyo- i stwa, 
mowlęciu przez własną babkę. We wś! „ z f Giusz 
ściańcu mieszkał gospodarz Stefanys7) "gg: | W 
dwojgiem dzieci starszych, oraz kilk" prl tyi v 
dniowem niemowlęciem płci męskiej» are) ęry 
któ GAME TE PU t led 
órego przyjściu na świat matka gee na 
Obowiązki matezyne spełniała matka 7 bada 
a babka niemowlęcia, 52 letnia Anna H trobr 
ska, od chwili Śmierci córki swej M". w 
dząca małego niemowlęcia, jako ra Utwo 
śmierci jej córki. W pierwszych dniach ność 
kiedy wszyscy zajęci byli robotą Ww p P ledon 
chaty Stefanyszynów wybiegła nag zj, p Rowi 
krwawionemi rękoma babka, wołająć z8 twa 
nek dla dziecka. Nadbiegli gospodarz? ja tube: 
w chacie niemowlę z krwawiącą raną wp Ba 
zyku, wijące się formalnie w bóla ięcko Zarza 
wdzie babka tłómaczyła się, iż orez 
gnąc mleko za pomocą pypki ć jej * | = 
skaleczyło się przytem w nieznany gst E M 
sób, przedsięwzięte jednak natyć_ jok mie, 
chodzenia oraz dokonana gekcya s wiróð 


mowlęcia, które w międzyczasie zma 
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koñ- ttrasznych bólów, wykazały niezbicie, że rana 
3 la języku pochodzi ed uderzenia twardem, 
a ępem narzędziem, prawdopodobnie tępym 
dnie | dożem, a nagromadzone poszlaki utwierdzają 
eciw | toraz bardziej w przekonaniu, iż sprawczy- 
Kil- | ti bestyalskiego mordu jest babka niemo- 
chło- | Wlęcia. Pozostaje ona na razie na zarządze- 
dwie | tie izby radnej sądu obwodowego w Stryju 
ktry- | W więzieniu śledczem. 
$ gi. Z zaboru rosyjskiego. 
, ob- Protest przeciw zakazowi Puzyny. W obu 
atki. todziennych organach lubelskich, postępowym 
ków: | „Kuryerze lubelskim“ i narod..dem. „Ziemi 
sz | lubelskiej“ ukazał się protest Lublinian prze- 
wy* | wko przeszkodom, jakie stawia kardynał 
Puzyna przeniesieniu zwłok Słowackiego na 
wy” | Wawel. 
nilka, Ciekawe, że prasa warszawska o tym pro- 
nosi | tescie milczy. l 
, 0 Intelligencya czynownika. W rubryce wia- 
ściń* | domości sądowych z Warszawy podaje „Ku- 
8y“ | tyer warszawski“ następujący obrazek: 
toru: Posiedzenie izby sądowej, najwyższej w 


rze raju iostancyi. Z powodu choroby prezesa 
| po” Boni, EH e AA ledon P eo. „Prawdziwie rosyjskie" przygotowania do 
wag | ków, niedawno do Warszawy przetransloko- | Parodowej uroczystości. W Połtawie ma być 
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i P% | tor był niepoczytalny. kale oddane zostają do rozporządzenia całym 
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wy” Wśród ogólnej wesołości izba sądowa wy- odsłonięciu pomnika Aleksandra IL, które 
yienh | szła na ustęp — do sali obrad. się odbyło 5 b. m. na placu Znamieńskim w 
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Kraków, sobota 


pomocnik kuratora Władimirow wydał roz- 
porządzenie, aby uczniowie szkół rządowych 
wileńskich wzięli udział w pochodzie na pa- 
miątkę „przyłączenia unitów „miłością* do 
prawosławia*. Pochód ten ułożono na dzień 
Bożego Ciała. 

Ciekawe, że „rocznica* przyłączenia uni- 
tów — pisze „Goniec wileński* — prawie 
nigdy nie wypada w prawdziwą rocznicą tej 
daty, ale została zrobiona świętem urzędo- 
wem, przypadającem zawsze w dzień rucho- 
mego święta katolickiego Bożego Ciała, utru- 
dniając odbywanie w ten dzień procesyi ka- 
tolickiej. 

Rosyjska kolonizacya na Litwlo. Jak do- 
noszą dzienniki wileńskie, na Żmudzi w bli- 
skości Szawel tymi czasy znów rozparcelo.- 
wano przez państwowy Bank włościański 
majątek Osmole, liczący 1500 morgów. Po- 
mimo starań i wyższych cen, jakie dawała 
miejscowa ludność za ziemię, majątek ten 
rozbito na kolonie, które będą rozdane Ro- 
syanom staroobrzędowcom. 


Ze świata. 


NAPRZODL 


BUCHALTERYI 


Starowiślna L. 39, parter =ZINF" nauki pojedyńczej i podwójnej 


dności, gdyż zastępuje najkorzystniej o wiele droż: 
sze dodatki. > 


Najlepsze mydła, udelikatniające skórę, są 
hygłeniczne MYDŁA przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 


Ponieważ już są nieudolne naśladownictwa, 
wyraźnie żądać wyrobów M. Malinowskiego. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 czerwca. 

Izba posłów przystąpiła do obrad nad 
wnioskiem nagłym posła Lewickiego 
i tow. w sprawie kwestyi językowej w 
Galicyi. 

Wniosek nagły posła Lewickiego wzywa 
rząd do poczynienia kroków, któreby ukró- 
ciły naruszanie uprawnienia językowego 
przez sądy galicyjskie. 

Poseł Stransky i tow. zgłaszają na- 
gły wniosek w sprawie postępowania mi- 
nistra oświaty wobec rektora czeskiej po- 
litechniki w Pradze. 

Na początku posiedzenia oświadczył pre- 
zydent, że p. Susterszic złożył wobec nie- 
go zapewnienie, że na ostatniem posiedze- 
niu nie miał zamiaru obrażać rządu. 

* * 


Posiedzenie przewodniczących klubów. 

Wiedeń. Na odbytej dziś przed południem 
konferencyi przewodniczących klubów po- 
stanowiono dziś, jutro, w poniedziałek i wto- 
rek odbyć posiedzenie posłów, aby wniesione 
już wnioski nagłe załatwić i ukończyć pier- 
wsze czytanie planu finansowego, 
tak, aby we środę rozpocząć się mo- 
gła dyskusya budżetowa. Co się ty- 
czy skróconego postępowania przy dyskusyi 
budżetowej, poczyniono rozmaite propozycye. 
Dr Lueger zaproponował, by przeprowadzić 
jedyną dyskusyę. Propozycya ta napotkała 
na opór południowych Słowian i socyalnych 
demokratów. 

Prezydent Pattai zaproponował, aby 
przeprowadzić nad całym budżetem jedną 
dyskusyę generalną i jedną szczegółową i by 
pozostawić prezydentowi swobodę, po ukoń- 
czonej dyskusyi szczegółowej każdy rozdział 
z osobna lub w odmienny sposób poddać 
pod głosowanie. 

Socyalni demokraci wyrazili życze- 
nie, aby przeprowadzić dyskusyę szczegóło- 
wą nad każdym rozdziałem. 

Wobec tych sprzeczności stwierdzono, że 
przez to budżet w czasie oznaczonym jako 
ostateczny przez prezydenta ministrów, 
t. j do 25 b. m. nie mógłby być załatwiony. 

Prezydent Pattai wskazał, że istnieje 
możliwość, iż wniesione zostaną nowe na- 
głe wnioski, przez co obrady nad budże- 
tem byłyby przerwane. Zaproponował te- 
dy przywódcom chętnych do pracy stronnictw, 
czyby nie zecheieli budżetu wnieść w drodze 
wniosku nagłego. 

Wobec tego stwierdzono, że Izba pragnie 
zadokumentować swą wolę w tym duchu, 
aby budżet w drodze zwyczajnej, to 
znaczy jako przedmiot porządku dziennego, 
został załatwiony. 


TELEGRAMY 


z dnia 11 czerwca. 


Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt. (Węg. biuro kor.). Komitet 
wykonawczy partyi niezawisłości konty- 
nuował wczoraj obrady, dotyczące położe- 
nia politycznego, kwestyi bankowej i spra- 
wy zwołania sejmu. 

Jak „Magyar Hirlap* donosi, konferen- 
cyi przewodniczył Kossuth i obrady będą 
dziś kontynuowane. 

Budapeszt. Komitet wykonawczy partyi 
niezawisłości rozpoczął obrady pod prze- 
wodnictwem Kossutha. 


Prześladowanie studentów rosyjskich 
w Niemczech. 

Drezno. W procesie o „tajny związek“ 
przeciw 10 rosyjskim studentom zostało 
2 z nich skazanych na 2 miesiące, 2 na 
6 tygodni, 1 na tydzień więzienia z wli- 
czeniem więzienia śledczego. Inni zostali 
uwolnieni. 


Prześladowanie syndykatów. 

Paryż. Policya odbyła rewizye w mieszka. 
niach 23 „anarchistów“ i członków syndy- 
katów, a także u Herve'go w sprawie zor- 
ganizowania przerywania linij telegraficznych. 
W 5 mieszkaniach skonfiskowano korespon- 
dencyę i druki. 

m. my Trzęsienie zlami. 

Messyna. Wczoraj o godz. 5 po południu 
dało się tu odczuć lekkie trzęsienie ziemi, 
poczem nastąpiło silniejsze trzęsienie, któ- 
re trwało 10 sekund. Ludność w panice 
wybiegła na ulice. Kilka murów zawa- 
liło się. 


z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademii handlowej oraz 
stenografii polskiej i niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w ję- 
zyku polskim i niemieckim pod przystępnymi warunkami. 
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Uchwalenie budżetu angielskiego. 
Londyn. Izba gmin przyjęła bil finansowy 
w drugiem czytaniu 366 głosami przecciw 
209. Członkowie partyi robotniczej głosowali 
za budżetem. 


"Z TURGYIL. 


Zatopienie okrętu. 

Konstantynopol. Wysłany przeciw zbua- 
towanym Arabom w prowincyi Ye- 
men parowiec rozbił się o 50 mil od brzegu. 
Wysłano kanenierkę na pomoc. Przy kata- 
strofie mlało zginąć 400 żołnierzy. Powodem 
rozbicia się miał być zamach dokona- 
ny przezarabskiegosternika, który 
chciał zapobiedz wzmocnieniu tureckich gar- 
nizonów w Arabii. 


Ukaranie zdrajców. 
Konstantynopol. Wczoraj w obecności woj- 
gka i licznej publiczności nastąpiło zdegra- 
dowanie marszałka Tahira i brygadyera Ta- 
hira, obu Albańczyków. 
Niepokój o Kretę. 
Konstantynopol. Organ gabinetu „Ittihad“ 
oświadcza, że bliski wyjazd floty nie ma 
celu politycznego, tylko manewry. 
Kary za rozruchy w Albanil. 
Konstantynopol. Uwięzionych w Nowym 
Bazarze 15 Mahometan zostało przez sąd 
wojenny zasądzonych. 
Bandy w Macedonii. 
Salonika. Żołnierze schwytali przywódcę 
bułgarskiej bandy Petkowa. 
Przeciw prasie. 
Konstantynopol. Jedno z tutejszych pism 
ormiańskich zostało za agiłacyę przez sąd 
wojenny zawieszone. 
Skarby eks-sułtana. 
Konstantynopol. Znaleziona w Ildizie go- 
tówka wynosi 487.947 funtów. Wartości 
obligacyj i kosztowności jeszcze nie obli- 
czono. 


Sprawy partyjne. 


Konferencya partyjna obwodu przemyskle- 
go odbędzie się w niedzielę 20 czerw- 
ca w Przemyślu w salach Związku 
stow. rob. przy ulicy Dobromilskiej 1. 15. 
Początek obrad o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

Porządek dzienny: 

1. Zagajenie, wybór prezydyum; 

2. Sprawozdania: a) komitetu obwodo- 
wego, b) z ruchu partyjnego w miastach : 
Dobromil, Jarosław, Rzeszów, Sanok, Są- 
dowa Wisznia; 

3. Agiłacya i prasa; 

4. Podatek partyjny; 

5. Wybór nowego komitetu obwodo- 
wego; 

6. Wnioski i interpelacye. 

Sprawozdania przesyłać i o wyborze de- 
legatów zawiadomić należy do dnia 13 
czerwca tow. Aleksandra Mandla 
w Przemyślu, ul. Dobromilska 1. 15. 

W myśl statutu naszej partyi wysyłają 
poufne zgromadzenia partyjne każdej miej- 
scowości, w której istnieje komitet partyj- 
ny, 2 delegatów, a sam komitet miejsco- 
wy jednego delegata. 

Przemyski Komitet Obwodowy 
P PPSD 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
H. K. Lwów. Prosimy przysłać bezzwłocznie. 
Ręczymy za ścisłą dyskrecyę, ale prosimy o Pań- 
ski dokładny adres dla naszego wyłącznie użytku. 


Za stowarzyszeń | zgromaćzeć. 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia pełitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 hæ- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawiać kosztują A Korame 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* RBaczność! członkowie spółki spo- 
Żywczej „Naprzód“ w Krakowie. W nie- 
dzielę 13 czerwca b. r. o godzinie 3 po południu 
w lokalu Związku stow. rob. Wiślna 5, I. p., od- 
będzie się przedwyborcze walne zgromadzenie 
członków „Konsumu robotniczego* z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie kasowe i 
zarządu. 2. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej 
i zarządu. 3. Wnioski zarządu. 4. Interpelacye 
członków. Wstęp na zgromadzenie za okazaniem 
legitymacyi członka. O jak najliczniejszy udział 
uprasza zarząd. 

* Ogólne zgromadzenie kelnerów odbę- 
dzie się we wtorek 15 b. m. o godz. 1 w nocy w 
Związku stow. rob. w Krakowie (Wiślna 5). 


RADEDŁANE. 
Sa aria? tem retalzya nie odpawiwńwć 


Kupujcie!! Pocztówki artystyczne 

polskiego wydawnictwa „„WISŁA* w Kra- 

kowie. Reprodukcye obrazów pol- 

skich malarzy. Wszędzie do nabycia 
po 14 hal. 


4 Kraków, wobota 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drebnych ogłosze- 
niach“ Hezymy za każde sławu 
6 kal, ym 20 hel. 


Zdolne staniczarki 
będą zaraz przyjęte do Magazynu 
konfekcyi damskiej Leona Grabow- 
skiego przy pl. Maryackim 1. 9. 


Mundantki lub mundanta 
piszącego dobrze na maszynie i ste- 
nografującego poszukuje adwokat 

Dr Heski. : 


Udzielam lekeyi 


wyższej matematyki i me- 
chaniki analitycznej. 
Bliższa wiadomość: Długa 
31, ll-gie piętro, drzwi na 
prawo. 


Ogłoszenie licytacyl. 


Filia c. k. uprzyw. gallc. akc. 
Banku hipotecznego 


w Krakowie 
podaje do publicznej wiado- 
mości, Iż 15 czerwca 1909 roku 
o godz. 81/2 rano, odbędzie się 
w lokału Filii przy ulicy Bra- 
ckiej L. 1, parter 


Publiczna sprzedaż 


KOSZTOWNOŚCI 


I PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 


do dnia 31 maja 1908 r. zasta- 
wionych, a nie wykupionych 
lub nie prolongowanych. 
Wzywa się zatem strony intereso- 
wane, aby we własnym interesie 
przed terminem licytacyi do dnla 14 
czerwca 1809 r. włącznie pospieszyły 
z wykupnem lub prolongowaniem 
swoich zastawów. 
UWAGA: W dniu licytacyi nie przyj- 
muje się ani wykupna, ani prolonga- 
cyi zastawów, przeznaczonych do sprzedaży. 


Tylko h. 65 za' kig, a ||| 


Odtłuszczone kuracyjne 


KAKAO 


poleca 


JAN MICHALIK 


Fabryka czekoladyi kakao. 
Kraków, ul .Floryańska 45. 


Pensyonatom znaczny opust. 


Nieestotyczne 


pocenie się nóg, rąk i pod pachą, 
jakoteż nieprzyjemną woń, usuwa 
bezpowrotnie płyn „iia ër“. Nie 
plami. Wysycha natychmiast. — Za 
nadesłąniem 1 kor. 20 hal. wysyła 
opłatnie wraz z przepisem użycia 
i gąbeczką Apteka pod „Opatrznością 
Boską“ w Podkamieniu koło Brodów. 


Marki ochronne: 


Tylko 12 halerzy 4: = 


Najlepszy, najtańszy i najwygodniejszy kmrmrmmramny kmrmrmmramny 


Szanowna Pani Gospodyni! 
Proszę spróbować 


Munka mydło jędrne 


„Nosorożec* lub „Kosa“. 
Skutek niezrównany ! 


Szymon Munk, Fabryka mydła w Żywcu. 
Założona w r. 1846. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor 


12 czerwca 1909 


Nr. I 
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BYȚT, „ BACZNOŚĆ!!! „„ » 
ZAPEWNIONY ma każdy u nas I d 


Hygieniczne Wózki Dziecięce 
do spania i do siedzenia 


poleca po cenach fabrycznych. Fabryka wózków 
dziecięcych i wyrobów koszykarskich 


R. LIPSCHOTZ, Kraków, ul. Sławkowska L. M. 


koron 18 do 26 tygodnio 


I , wisk lub oddalenie. ~ 
T*. względu rd at ch iafermacyi udzi pów tył” 
„BY 


rzedsiębierstwo fabryczna WYE ch Ł 
e no 
Z Draxarai Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon e. 


wych va Lwowls, ul. Kraslck 


: Gustaw Alojzy Tite. 


